
“CZYTANIE GIENI”:  

Czytaliśmy Gienię i Gieni. Zaczęliśmy 7go grudnia pod łódzką choinką Gieni, a potem online.  

13-letnia Gienia Wójcik została zamknięta w obozie dla polskich dzieci za… do dziś nie 

wiadomo, za co. Może za to, że jej dziadek pomagał Żydom, a może za to, że była 

“niegrzeczna” albo za to, że była ruda… dowolne wybierz. Ton niemieckich oficjalnych 

skierowań do obozu przypomina wróżenie z fusów. Podają różne mniej lub bardziej irracjonalne 

przyczyny. Ale powtarza się stwierdzenie, że dziecko jest polskie. I nie rokuje. Dziecko lat 8, 9, 

10. I jako takie powinno trafić do obozu na Przemysłową w Łodzi.  

Jak Gieni udało się przeżyć obóz? Zaufać na nowo ludziom? Założyć rodzinę, przeżyć 

naznaczone obozem, niełatwe, ale radosne życie - opowiada 80-letnia Genowefa w książce 

“Eee… tam, takiego obozu nie było…”. W 2019 roku wydaliśmy jej wspomnienia po polsku, a 

wkrótce będzie czytana po angielsku.  

Czytaliśmy w doborowym towarzystwie. Nasze zaproszenia do “CZYTANIA GIENI” 

przyjęli m.in.: Artur Dziurman, Andrzej Grabowski, Mateusz Janicki. Bardzo dziękujemy!  


